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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

— Z Ziemi Siedmiogrodzkićj, — 
x Dz, Erdelyi Hirado z d. 12. lipca: Na po- 
aadzeniu d. 8. b. m. wybrano do prowadze- 
ia duieńnika sześciu redaktorów (podług trzech 
oby z każdego po 2) i cenzorów (podług 
ne harodów z każdego po cztórech). Do 
z žorów należeć będa notaryjusze krajowi i 

5 dan (tollvipók) i protonotaryjusze. 
niez, dzenie z d. 9. dotyczyło nię najpokor- 
Baap] reprezentaci do tronu względem wy- 
T Prezesa stanów i trzech prótonotaryjaszów. 


epr : 5 
k P ezentacyja tę podpisał nazajutrz tymcza- 


któ 


pęk została, dla przesłania tóćjłe Monarbze, 

a * wybrana doputacyją, majaca na czele hr. 
Rh „Rhedej nadzopana z Doboki, Jego 
peł, czowshiéj Mci Arcyksięciu jako król. 
tym omacnikowi podana.  Poczóm oznajmił 
ję zsOWy prezes, Że do d. 23. lipca nie bg- 
posiedzień. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

- Hiszpanija. |£ 
nało sjodny piszą pod d. 7. lipca, że jene- 
wg di Przybył w d. 2. t. m. do Vittoryi ; 
lad; , anela cała dywizyja , licząca 11000 
leryj” as J» 7500 piechoty, 1500 jazdy i arty- 
myli. Ay Królewskich karabipijerów z Ka- 
Przybyci rzed końcem tygodnia zapowiedziano 
szkagę Jeszcze 4000 piechoty z Soria. Mie- 
Przyjąć mieli Żołniórzy Rodila z naj- 
Wszę 5 e zapałem. Zumalocarregny stoi za- 
ELU godziny od Vitoryi. Oran i Zavala 
o MI Estella, lecz trudno będzie zmusió 

Stanowczćj potyczki. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Oto I 
Nyłazój w 8 zaszłych wypadków w izbie 


mił, Że złoż. ipca, gdzie lord Grey ozaaj- 
1 że król oj! śwój urzad pićrwszego micistra, 


Lordq Przyjął jego rezygnacyją. 
wiedliwież, Powstawszy, chciał rozpocząć uspra- 
s odczytanego sprawozdania wzglę- 


89. 


2g. lipca 1834. 


dem irlandzkiego bila zmuszającego ; zaledwie 
jednak kilka słów wymówił, gwałtowne uczucia 
tak go wzruszyły, iż nie mógł dalćj mówić. 
Musiał usiąść, aby przyjść do siebie ; łord Weł- 
lington, Korzystająć z tój przerwy, przedłożył 
mnóstwo petycyj z lrlandyi przeciw zmnićj- 
szeniu własności irlandzkiego kościoła. — Na- 
reszcie lord Grey, jeszcze mocno wzruszony: 
zabrał glos w nastepujacy sposób: 

sWstydze się słabości i zbytecznego wzrusze- 
nia, które mię opanowało; ale spodziówam 
się, iż mię usprawiedliwi Krytyczne położenie, 
w któróm się znajduję.  Uproszając szan. 
lordów o przyjęcie odczytanego właśnie spra- 
wozdania, nie czynis już tego jako minister 
korony, lecz jako członek parlamentu, któ- 
rego wewnętrznóm prrekonanićm jest, iż na- 
glaca konieczność wymaga przyjęcia tych akt, 
i przeniesienia nadzwyczajnćj władzy na rząd.e 

»Nie potrzebuję już szan. lordom polecać 
przyjęcia tego Środka; powinienóm wszelako 
korzystać z tćj sposobności, aby dać niejttóre 
wyjaśnienia , co do okoliczności, które dały po- 
wód do nowego położenia, w któróm aic teraz 
znajdoję. Nić ma potrzeby przypomnienia tego, 
co niedawno zaszło w tćj izbie. Byłem zapy- 
tywany, czy w wiadomym przedmiocie zrobio- 
no udzielenia, osobie mającćj wielki wpływ w 
irlandyi (przez pana Lilleton panu O'Conveł). 
Odpowiedziałem w ten czas i powtarzam, Że 
te udzielenia nastąpiły nie tylko bez mego 
przyłożenia się, lecz nawet pomimo mój wie- 
dzy. Gdybym był wprzódy wiedział, Że za- 
myśłano takie udzielenia robić, użyłbym był ca- 
łego wplywa mojego, aby temu zapobićdz, prze- 
konanym będąc, iż oświadczenia, robione ta- 
kim osobom, żadną miarą nie mogą być kra- 
jowi użyteczne.e 

»Moje zdanie o potrzebie wznowienia bila 
zmuszającego nigdy aię nie zmieniło. Do d. 
28. czerwca sądziłem, że i moi koledzy nie 
mają w tóm najmniejszćj watpliwości. Wsze- 
lako otrzymałem 23. czerwca pismo cd lorda 
namiestnika Jrlandyi, w któróm wykazał nie- 
które względy , które nie zdawały się właści- 
wie pochodzić od niego, lecz były ma z Lon- 
dynu udzielone, i tyczyły się bardzićj polože- 


= S3h a= 


nia-Auglii, niż Irlandyi. W zbaczajacy sposób 
odpowiedziałem szanownemu margrabiemu, że 
takie względy nie moga być przytoczone; na- 
koniec, w skutku długiój korespondencyi, lord 
namiestnik oświadczył , że możnaby z bilu 
zmuszającego opuścić kilka artykułów, nie na- 
rażając spokojności Irlandyi. W tój mierze 
byłem przeciwnego zdania i rzecz ta stała się 
przedmiotem wielu rozwag w gabinecie, w któ. 
rym powstało rozdwojenie. Przystępuję teraz 
do rzeczy, która nigdy nie powiana była być 
wiadoma i którą z boleścia izbie udziełam.« 

yParlament od dawnych czasów ma prawo 


Żądania wyjaśnień co doskutków rozpraw rady, 


tajnój, nigdy jednak nie może ŻZadać udziele- 
nia samych rozpraw. To właśnie teraz uczy- 
niono. Osoby, któreby najbardzićj powinny się 
słarać o utrzymanie spokoju w Irlandyi, tak 
dalece się zapomniały, Że w drugićj izbie wspić- 
raly wniosek jednego z członków parlamentu 


(O'Connell) o przedłożenie korespodencyj, 4y- 


czących się kwestyi irlandzkićj; lubo owe ko- 
ręspoodencyje lorda namiestnika nie byly skie- 
rowane do ministra sekretarza Stanu Jrlandyi, 
lesz prywatną drogą do mnie. — Cóż dalej? 
z największa nieosirożnościa powna osoba uczy- 
niła wspomnione udzielenia członkowi, który 
użył tego zaulania dla zarzucenia ministerstwu 
niewierności i wiarołomstwa, i nalegania o przed- 
łożenie korespoudepcyj. Skutkiem tego hyło, 
iż mój szlachetny przyjaciel (lord Althorp), 
na którym zdania łorda namiesinika najglęb- 
sze uczyniły wrażenie, czuł, że potém, co wie- 
czorem 3 lipca zaszło w izbie niższój, nie 
może dłużój pozostać w stanowisku, w któróm 
dotąd zostawał. Wczoraj rano otrzymałem list 
od szlachetnego lorda, który zawićrał jego re- 
zygnacyją.« 

Mowca przeszedł potóm do swego osobistego 
położenia ; oświadczył, że dla późoego (70 łe- 
tviego) wieku jest jaż zbyt słabym, aby mógł 
kierować nader trudnómi ioteresami ; jakoż 
chciał już w końcu przeszlego zgromadzęnia 

arlamentu złożyć urzad, lecz prożby wielu 
cąłonków parlamentu i jego kolegów shkłnily 
go do pozostania w isbie aż do.otworzenia no- 
wcgo paiłamentu. Dopóki jedoość panowała 
w gabinecie, kierunek interesów był mu mniéj 
uciążliwym. Jeduakże przy osiatnióm rozdwo- 
jeniu, gdy dwóch najdroiszych mu kolegów 
(Stanley i Richmond) wystapiło , jedyuie wy- 
raźne wc.wanie króla, aby mu był pomocnym 
przy trudoym składzie nowego gabinetu, było 
w stanie zatrzymać go jeszcze w urzędzie. Ale 
teraz, gdy nowe rozdwojenie powatało, i czyu- 
ny jego pomocnik (lord Althorp) chce z mi- 


nisterstwa wystapić, i on nie myśli pozostać ; 
z tego powodu podał się również do dyinisy* 
»Te reryguacyje* — rzekł Grey «w końcu 


»zostaly przez króla przyjęte, i pelvię teraf 


tylko tymczasowo moje faukcyje, aż miójsce 
moje zostanie osadzone. Jestem przekonany» 
Że na tćj ostatnićj scenie mego Życia politycz” 
nego szlachetni lordowie nie odmówią mi Swe” 
go pobłażenia.* — 

„Po nim książę Wellington głos zabrał, WY” 
rażając podziwienie, iż hr. Grey, nie powie” 
dział nic, dla czego lord Althorp występuje 4% 
służby awego monarchy ? 

»To mocno mnie zadziwias — rzekł książę 
zbo jeżeli kiedykolwiek mężowie nie byli prze? 
pewna konieczność zobowiązani do pozostan:8 
w służbie swego monarchy, to zapewne 82318- 
chetoy hrabia i jego kołedzy. (Słuchajcie » 
słachajcie z oppozycyi.) Szanowny hrabia %0- 
tkoał mowy , która przyjaciel mój (Sir Ro > 
Peel) miał w izbie nižszéj, i która, jak mnie” 
ma, wprawiłą jego zarząd w kłopot i zniewo” 
lila go nareszcie do dymissyi. Zgadzam się 
w tóm zupełnie z hrabią Grey, iż wszystkie 
poufałe korespondentyje powinny być tajon“" 
Wszelako mój przyjaciel upraszał tylko sokre 
tarza Irlandyi, aby obwieścił izbie niżse€] rę 
co droga pismienna zaszło między lordem =p 
miestnikiem ixlandyi, a rzadem angielskim, "5 


wzgledzie wezowienia bilu zmuszającego: A 
c” 


mowny p. Littleton powiada, że tylko pP d- 
cześci tój korespondencyi mogłyby być Pó 
m 


łożone, a to te, które podług zdania © 
strów mogłyby wznowienie owych środk 

usprawiedliwić. Prócz tego lord Althorp 
czył, Ze lord namiestnik Irlandyi jest 
być J.s 
kilku klauzo” 


oświad- 
ie 
¿dau J; 
w00- 


korespondencyja między lordem 
kiem Irlandyi, a ministeryjum, K 
wysokościom nie  przediożono zy oć SI, 
z eppoz.) Szan. hrabia wyznał to, uża!8]8" 
że Sie Peel wniósł w izbio niżseój © P% po- 
żenie papiórów, stanowiących część or dob- 
respondencyi, co hrabia uważał za ZE I H 
ne. Dla czego hr. Grey chcę jednak 1 n)! 
jakie papićry należy przedłożyć parlam®! ie 
a jakie nie P Zdaje mi się, iż mój Po jenia 
miał zupciną słuszność , żądając prze opp: 
(Słachajcie ! 7 


parlamentowi przedłożona, znaleziono, dyby 
wne, że lord namiestnik oświadczył O y 
ministrowie w Anglii w takióm byli po 
iż byłoby dla nich pożądanóm, © 


m 


klauzule bilu zmuszającego, zobaczyłby, jakby 


ke nich trafil do końca.“ 
r »Milordowie | Sluszną jest, aby ci, którzy 
a, ueciwiają się bilowi, poznali cała korespon- 

acjja między lordom namiestnikiem Irlan- 
Ji, a rządem angielskim. Sami ministrowie, 
wh usprawiedliwienia swego charakteru, obo- 
zaa sa to uczynić. Szan. lord Althorp 
ło Jdował się przez cały ciąg rozpraw o przed- 
Asów Korespondencyi w większości; lecz kto 
SK czy takowe nie zawiórają czegoś, coby u- 
na „odliwiało oppozycyją przeciw wznowie- 
AR Środków? — Mylordowie, z ĉa- 
nów to mówię, ale jestem przekonany, iż sza- 
NAG hrabia Grey i szanowny lord Althorp 
go krój? powodów do opuszczenia służby swe- 
chaie; al (Głośne wołanie: Słuchajcie! sla- 

Jcieł) __ 
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Zarzuty 
Podburz 
Jẹcia p 


cu swój mowy książę Wellington uspra- 
ał się z uczynionego mu przez hr. Grey 
» jakoby zarząd jego przyczynił się do 
enia ludu, co zrządziło potrzebę przy- 
ilu zmuszającego. Winę tego podbu- 
A przypisywał rewolucyjom w Paryżu i Bru- 
ministr, unijom politycznym, które teraźnićjsi 
iya wówczas prawie we wbzyetkich 
t miastach wspiérali. Co się tyczé sła- 
dow; tórą hr. Grey przypisuje swemu zarzą- 
emang dzi on (książę W.), ze podczas pól- 
ngło wi PRO zarządu szanownego hrabi pły- 
do 1ga A Krwi w Anglii, niż od roku 1780 
nisteryjal „0 oświadczenie było ze strony mi- 
a P) z wielkiém oburzeniem przyjęte. 
1 Uropa zgi lord Wellington uczynił uwagę, ze 
szym sag aonje się teraz w daleko niepewnićj- 
o mini nie, niż przy wstępie hrabiego Grey 
ady ni sterstwa, i že pomimo zachwalanćj za- 
tesza py o terweneyi, cała Europa zali się na 
jakoż są się Anglii do obcych interesów; 
ta tat hiszpański jest widocznóm prze- 
czenia. lanego przez lorda Grey przyrze- 
naim, 9 MIESZANIA sie; Anglija nig ma bowiem 
H 50 prawa mieszania się w interesa 
A Portugalii. Zreszta oświadczył mow- 
a $tnieby wspiórał hr. Grey, gdyby to 
ż podobnóm ,„ i przytoczył w dowód , iż 
y MA przedłożony przezeń bil ubo- 
| Bot; en środek pochwala. 
jacieją ” esl a lord kaalórz bronił swego przy- 
tiskom kkiaciah Grey. przeciw niektórym po- 
1 ord kanciórz) ! oświadczył zarazem, iz onsam 
W tém rzesil nie Wział dymissyi, nie chcąc 
i żę A MI. eniu opuścić swego monarchy, 
thorp, Sm » prócz hr. Grey i lorda Al- 
 OBiedz -7 Ministrowie pozostali wgabinecie. 
enie jzb ALE 8 
y nižszéj z dnia 9go b. m. 


JMniójsze 
82 panij į 
żę 
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W oczekiwaniu, iż formalna rezygnacyja obu- 
dwu ministrów, Grey i Althorp, zostanie tego 
wieczora izbie udzielona, wielkie massy ludu 
napełniały wszystkie przejścia i w kilka minut 
po otworzeniu drzwi galeryje były natłoczone. 
Członkowie podobnież licznie się zgromadzili. 
Lord Palmerston przedłożył kopija wiadomego 
traktatu, czyniąc uwagę, że opóźnienie w tém 
zaszło z powodu błędu w formie, nie zaś przez 
rząd portugalski, który w ratyfikacyi żadnych 
nie czynił trudności. (Słuchajcie, słuchajcie |) 

Głęboka cichość nastąpiła. Lord. Althorp 
wstał i przemówił w ten sposób do izby: 

»Muszę prosić izbę o przebaczenie, iż śmióm 
ja zatrudniać udzieleniem, które mnie samego 
tylko obchodzi. Gdy rozstrzygnienie gabinetu 
o wznowieniu irlandzkiego bila zmuszającego 
było naprzód Żadane, głosowałem za takowym, 
jednakże z opuszczeniem artykałów o sądach 
wojennych. Spodziówam się, Że nie potrze- 
buje tu powiedzićć , iż uczyniłem to z pajwięk- 
szym wstrętem, iże jedynie przekonanie o po- 
trzebie mogło mię do tego skłonić. Wszelako 
prywatne i poufałe udzielenia lorda namiestni- 
ka Irlaodyi do pojedyńczych członków rządn 
wprowadziły znowu len przedmiot do gabine! s * 

»W tym czssie mój szanowny przyjaciel, se- 
kretarz Irlandyi, zaproponował, aby powiedziano 
panu O'Coonell, iż nad bilem jeszcze się na- 
radzają. Nie spostrzegałem w tém nic złego, 
prosiłem go atoli, aby zachowywał największą 
ostrożność w swych udzieleniach i w zadnym 
razie sam ich nie czynił. Podlog przytoczo- 
nych udziełeń lorda namiestnika Hrlandyi moie- 
malem, iż trzy piórwsze artykuły aktu, które 
się tyczą zgramadzeń w częściach lilandyi, nie 
ogłoszonych w stanie bunta, nie sa bardzo po- 
trzebne, i że moga być w nowym bilu opu- 
szczone bez nadwerężenia pokoju Irlandyi. 
W takióm przypuszczeniu opićrałen. się wzno- 
wiepiu tych artykułów. Moi przyjaciele, człon- 
kowie z Inverness, Cambridge. Edymbnrg i Co- 
ventry zgadzali się zemną. Wszelako gabinet 
przeciw nam rozstrzygnął, i mieliśmy wybór, 
albo przystać na to rozstrzygnienie, albo roz- 
wiązać ministeryjum. Uważaliśmy za naszę po- 
wianość, obrać pićrwszą drogę, i jestem prze- 
konany, iż słusznie działaliśmy.* 

»Czułem jednakze, iż w takich okoliczno- 
ściach, podczas gdy środki przechodzą przez 
izbę, byłbym w wiełkim kłopocie. Gdy ostat- 
niego czwartku dowiedziałem się: o udzieleniu, 
które sekretarz Irlandyi zrobił panu O'Connell, 
poznałem , iZ trudoości, w którebym się dostał, 
byłyby nieprzezwyciężonómi. Rozprawy w po- 
niedziałek w wieczór o mocyi szanownego człop- 
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ka potwierdziły to, i przekonały mię, że nie 
mogę interesów tój izby oni z u[nością w 30- 
bie samym, ani z korzyścią dla dobra ogóloe- 
go kierować. Pisałem przeto owego wieczora 
do lorda Grey, apraszajsc go, aby podał kró- 
lowi moję dymissyją, którą téż j.k. mość la- 
akawie przyjąć raczył.< 

„Jestem od moich szanownych przyjacioł upo- 
ważniony do oświadczenia , iż ten krok, który 
nczyniłem , pochwalaja i pójdą jego śladem. 
Żałowałbym bardzo, gdyby sposób postępowa- 
nia, jaki przy tój okazyi zachowywałem, był 
przez moich ziomków nie pochwalony; lecz 
bardzićjby mię jeszcze martwiło, gdyby ci 
członkowie izby nie pochwalili go, Którzy tak 
wielkie pokładali we mnie zaufanie, i których 
ciągła pomoc postawiła mię w możności utrzy- 
mywania się na stanowisku, do którego mię 
moje zdolności tak mało upoważwiają. (Wielkie 
sadowołenie.) Nałoży mi jeszcze dodać, że aż 
do miarowapia mego następcy mie przestanę 
pełnić zwykłych funkcyj.* — 

Lord Althorp odbićrał w ciągu swój mowy 
kilkokrotne oklaski, a gdy skończył, zapał był 
nadzwyczsjny. Pan Littleton zabrał następnie 
gło”. mówiac: 

„Nikt wtćj izbie nie znajduje sie w krytycz- 
niejszóm ode mnie położenie. Popelniłem dwa 
błędy: raz, czyniąc panu O'Conoel udzielenia 
bez sankcyi pićrwszego ministra, powióre, że 
pokładam ufność w osobie, która pokazała się 
tak jéj niegodca. (Słachajcie! Sluchajcie!) 
Jestem zupełnie przekonany, Że dla mnie, 
a może idla moich przyjaciół w ministerstwie 
byłoby najlepiój, zaraz, skorom się dowiedział, 
iż przytoczone artykuły bilu zmuszającego nie 
mogly być opuszczone, złożyć mój urząd. Nie 
zapomnę nigdy zgryzot, jakich doznałem po 
otrzymania owćj wiadomości, ale wystawiałem 
sobie, iż moja rezygnacyja w takich względach 
i wtakim czasie wywrze ważny wpływ na po- 
stępowanie innych, a może da powód do roz- 
wiązania terażniójszego ministerstwa, Wyznaję 
szczórze, iż nie miałem dość odwagi do uczy- 
nienia kroku, połączonego z tém niebezpie- 
czeństwem. (Wielkie zadowolenie.) Postano- 
wiłem przeto uczynić to, co, jak się spodaie- 
wam, nie było haniebnóm (oklaski), i skom- 
promitować w tój mierze moje zdanie, lubo 
takowe było stanowcze i niezmienne, — i zrzóc 
się przyjęcia sposobu postępowania, mogącego 
obrazić ministerstwo, z którego zasadami zu- 
pełnie się zgadzam. (Słuchajciel) Oby izba 
wymierzyła mi tę sprawiedliwość , iż na dro- 
dze, którą nieszczęściem obrałem, miałem je- 
dynie na celu utrwalenie pokoja narodu (ire 


Jandyi), który ciągle, od mego wstępu w Życie 
publiczne, wzbudzał we mnie najżyczliwste 
czucia (oklaski), iza który byłem wówczas Poj 
niekad odpowiedzialnym.« (Ciągle zadawolenie:) 

P. O'Connel uczynił potém uwagę, że Zro” 
bione właśnie oświadczenia zostały przez izb 
w należyty sposób przyjęte, i jeżeliby kto m*4 
szanownego pana Littleton ze postępowanie JER’ 
ganić, wolałby, aby on sam (O'Connel) Po” 
dwójną naganę otrzymał. »Jestem, rzekł, 7% 
pełoie teraz przekonany, iż p. Littleton 05)" 
rzetelnićj względem movie działai. Nie che? 
się przy tój okazyi usprawiedliwiać, ale W975; 
scy sobie przypomna, iż moi ziomkowie © 
30 lat pokładali we mnie nieograniczone 75 
ufanie, i musiałbym być najpodlejszym 2 9 
dzi, gdybym miał co innego na myśli, jak P% 
mnożyć ich wolności iinteresa. Uznaję, U 
nownuy pan Littleton i szanowny lord mieli z0- 
pełna słuszność, uważając wznowienie przył” 
czonych artykułów za koniecznie potrze p 
do utrzymania pokoju w Irlandyi. Dziaiatem 
wtenczas podług udzielonój mi wiadomości: 
jestem tak troskliwy, jak ktokolwiek inny: © 


sze trwanie rzadu, na tak liberalnych zasa at A 
opartego. Cztćrój ministrowie gabioetu paea 
. z8” 


dają bowiem moje icalego narodu zupein®” sy 
ufanie.* (Wielkie zadowolenie.) — P. O'Coono 
cofnął w końcu awój wniosek o przedłożenie 
korrespondencyi. J 

Lord Althort oświadczył jeszcze, iż wprzócy 
mówił tylko o sobie samym i o postępowania: 
które jego przyjaciele zachowywali wz6'£ on 
bilu zmuszającego; powinien wszelako i 
że z jego dymiszyją cały teraźnićjszy zarząd u8!? " 

Posiedzenie izby niższćj z dnia 10. b. ©* = 
Izba nie przedsięwzięła dziś żadnych rozprs** 
lecz (oa wniosek pana Ilume) odroczyła 8'9 
do poniedziałku, oczekując, jakich następć > 
dymissyjonowani członkowie gabinetu otrzy 


mają. P. Hume cofnął mocyją, którą dpiem 
wprzódy zapowiedział, względem podania adres 
do stant 


do króla o udzielenie wyjaśnień co żył 
państwa; oświadczył bowiem, iż przedło y 
tylko ten wniosek w mniemania , Że ministe 
ryjum zupełnie zostanie rozwiązano. e 
Courier powiada, że odpowićdź króla na P 
daną przez hr. Grey dymissyją była z, ya 
W tak łaskawy i przyjacielski sposób, jak ża 
jeszcze monarcha nie pisał do poddaneg" „,. 
Globe mówi: Z mowy hrabiego Grey ię ek 
zuje się, iż chce nadal zatrzymać dm ; 
bila a: który nie uchodzi za sci 
misteryjalny środek. 1 
Lord kanciórz, lordowie Melbourne, AlthorP 
i Holland, jak i panowie Spring - Rice > 


śle mt- 
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Grant i Elice mieli wczoraj z sobą częste kon- 
ferencyje. Lord kanclórz odwiedził hrabiego 
rey. 
O składzie nowego ministeryjum tak mało 
yło pewności w d. 22. lipca, jak w d. 11.; 
obrze zawiadomieni utrzymują , że lord Mel- 
ourne będzie pićrwszym ministrem, i że bliz- 
o 400 członków izby niższćj prosiło lorda Alt- 
horp, aby objął znowu obowiązki kanclérza 
izby skarbowój. 


Courier z d. 12. lipca donosi, że król po- 
rozumiewa się. ciagle z lordem Melkourcoe, 
! ze monarcha nie zasiągnał nmiczyjćj rady 
Względem teraźnićjszego stanu rzeczy, jak tył- 
o lorda Melbourne; wnosząc z czasu, jaki 
lyoał , można z pewnościa polćgać , że skład 
Aministracyji stałój; liberalnćj i zgodoćj mu- 
siał już nastąpić. 


u 
a 


Dzieńnik Public Ledger wyraża: »W City 
Fozchodzi się wieść , ze lord Althorp polaczy 
się z terażnićjszóm mioisteryjum, i ze spra- 


- Wować będzie urząd pićrwszego lorda i* kane-, 


Śrza izby akarbowćj do końca teraźnićjszega 
Posiedzenia. Margr. Lansdowne równie wy- 
mieniają jako kandydata ma pićrwszego mini- 
AR > TY tym przypadku byliby: pan Stanley 
py relarzem wydziału osad, a p. Spring- Rice 
c. clórzem izby skarbowćj. PP. Grant, Elli- 
z. Abererombi mieli rezygnować. Weczoraj- 
din ya które mówiły o Sir R. Peel, księ- 
E ichmond i Sir J. Graham, jeszcze w pe- 
„*nych kołach znajdują wiarę.* 

Courier z d. 


Dzisiaj 12. lipca zawióra co nastepuje: 


Pa rozeszła się nader uderzająca wieść 
= ty ` Że Don Carlos i kilku olicórów , któ- 
Capa przybyli, wsiedli na okręt parowy 
e Kiagdom i popłynęli do Hiszpanii! Wła- 
f: EE gdy oddajefny pismo nasze do dru- 
od „owiadujemy się z pewnego źródła, że 
tn Ytsza wiadomość jest prawdziwa. Okręt 
rh jako okręt wojenny uzbrojony. (Po- 
gazet iadomości poczta dzisiójszą odebranych, 
Boze Paryzkie umieściły list bankiera Jauge, 
aste any redakcyi Gazette de France, treści 

R Aa : »Spieszę donieść, Że z Hiszpanii 
andaza 8 Pismo, w któróm mi urzędownie 
NE 78 król jmé Karol V. przybył 
BS did opah e pośród swoich wiernych 
AW oi ch.e) t zbrojny dobronienia praw 


R sali 
tepara aaa bryg vKarolinas zawinął z 200 ħi- 
gdy SRigyś emigrantami do Portsmouth , atoli, 
anowu od RR nie pozwolono wysiąść na lad, 
P'ynął, i jak mówią, do Lizbony. 


S 


Francyja. 

Król i królowa, tudzież rodzina królewska 
stapeli w d. 9. lipca w zamku Eu. 

Moniteur zawićra uwiadomienie ze strony 
posła rossyjskiego w Paryżu, podług którego 
znajdujacy się w Frankfurcie poddani cesarza 
jmci zgłosić się powinni do cesarskiego poseł- 
siwa w Paryżu, a bawiacy w departamentach 
do blizkiego cesarskiego konsulatu, aby się za- 
informowali o ukazie z d. 27. kwietnia, dety- 
czacym się rossyjskich poddanych, za granicą 
bedacych. ' 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Gazeta Krakowska.) Kraków d, 49. lipca. 


Pomimo grożnych wieści, obiegajacych po- 
wszechnie o nieurodzajach z powodu suszy te- 
goroczaćj, odbićramy z wielu okolic zapewnia- 
jace doniesienia, Że bardzo piękne Żyta i psze- 
nice zbiórane są z pola, i że przeto Żadnéj 
prawie drożyzny obawiać się nie trzeba. 


(Preussische Handlungs - Zeitung.) Gdańsk 
d.14. lipcu 1834. Od niejakiego czasu pano- 
wała na targach naszych zupełna cisza, z za- 
granicy o nic się nie pytano, a osiygle z An- 
glii doniesienia tak odstręczyły kupujaeych , 
Że właściciele pszenicy znacznie musieli ceny 
zniżyć. Wczoraj jednak spekulanci i komisy- 
jonerowie znowu zaczęli kupować, sprzedano, 
znaczne partyje pszenicy i za najlepszą wyso- 
ko-pstrokatą 432 funt. płacono do 310zł. pr., 
za podlćjsza wysoko-pstrokata 433 do 134 funt. 
280, 290 do 300 zł. pr., za pstrokata 132 font. 
po 250 zł. pr. za łaszt 60 szefl. Za żyto kra- 
jowe 121 funt. płacono dziś po 482 zł. pr. za 
łaszt 60 szefl. Żyta polskiego od piejakiego 
czasu nic nie kupiono, i teraz z wody dostać 
go nie można. Ze szpiehlćrza żadaja za łaszt 
56 1/2 szeflowy 122 do 423 funt. po 180 zł. pr. 

(——) Hamburg d. 12. lipca. Wełny do- 
wieziono tn bardzo znaczna ilość, do 8600 bali, 
którćj jednak mała tylko część na targ nasz 
była przeznaczona , najwięcćj zaś na transito 
do Anglii, jak zwyczajnie. Handel tym arty- 
kułem wciąż jeszcze mało jest ożywiony i wy- 
łącznie prawie ogranicza się pa kupowaniu 
nie wielkićj ilości nowćj wełny. Z Anglii tak- 
Że ostatnie doniesienia nie bardzo sa zache- 
cające i mało obiecują nadziei rychłego pole- 
pszenia Bie. (Listy z Londynu, odebrane we 
Lwowie, dochodzace do d. 8. b. m., nżalają 
się równie na słaba czynność fabryk snkien- 
nych i na zbytnie zarzucenie targów welną, 
przez co ceny w Anglii bardzićj jeszcze spaść 
muszą, ile że nadzwyczajnie wielkie zapasy 
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wełny. zogranioznćj w Anglii sa negromadzone 
i więcćj jeszcze z Niemiec spodziówają się do- 
Wozów. Do końca czerwca r. b. dostawiono 
67,173 bali, a zatém o 30.000 bali. więcćj, 
jak w roku 4833, a o.6,000 bali więcój, jak 
w obudwóch. latach 1832 i: 1838 razem było. 
w zapasach z końcem półrocza.), 


Ołomuniec. Farg: na woły d. 23. lipca. 3834. 
Przypędzili: 4) Salomon Michlowicz ,. 
z Mielca, sztuk 49; 2) Mojżesz Eisenstein, 
, z Chodórowa, 90; 3) Ebstein i Billig, z Zu- 
rawna, 85; 4): Schol. Grabscheit, z Žurawna,. 
43: 5) Kbranter i-Katz, z Żurawna, 240; 6) 
Zinader i Por, z Żurawna, 99;. 7). Ulatowski 
Karol, z, Stanienawćj, 135; 8): Mendl Berg- 
mann, ze Stryja,.186; 9) Mikołaj Jakubowicz, 
z. Czerniowiec, 144; 10) Franciszek Fussek, 
z. Opawy,. 145; 11) Itzig Stroh, z Rakowca, 
126. Małómi partyjami. 24. Summa przy- 
pędzonych 1406: 


Z tych sztnka. 


- = r 1 podług zda” 
j R PE ę ney | 8 | nia delaxa-- 
K u | doń li ME = BU a | torów mogla: 
= ka Deo 480 Ta wydać funt, 
zr. | kr. mięsa | łoju: 
A 
Gech rzeżnicki z-Oło- 

* muńca, zest, Nr.1. | 145|—| 5 380 | 60 
Steinbach, z Wiednia, P > 5 
ze st. N. 6. 81| 175|—| 11. |..450.| 7 
„Fabcsch , Skawiński ,. 67 ] "0 60' 

zWiedhia, ze st. N.3.. 1f2 165)-— 1f2 U 
Waniek, Kraus, z Pra- 
gi, ze siada Nro. JĄ. 106) 170|—| 14 450 | 70 
Scholda, z Austryi, . 04 10 80 
ze stada.Nro. 10. 1/2 = 1/0 480 
Fischer, Steinbach ; 
zWićdnia, zest. N.8. 165| 202|50| 21 480 | 100 
Fischer, Huber, z Wić- A 
dnia, ze stada N. 9. 127|.195|—| 17. 450 | 70 
Markus Pollak, z Bró- 60> 
nu, ze siada Nro. Q, 78] 145130} 9 400 
Markus Poljak ,.z Bri- 6 
nu, ze stada Nro. 4. 54] 155|— 450 k 
Fabesch, Pollak, z Au- > , 60- 
stryi, ze sa N.5.| 09 j 157/30] 7] 420 - 
Fischer,Fabesch,z Wić: - 80 
dnia 4 ze st. Nga. 135|, 175| —j 18 450 
Fischer, F abesch,z Wie- 80. 
dnia, ze st. Nko. 10. 36 í 195| —| | 480 
Małemi partyjami . 100] —- | —| 5 
Dodawsny do tego - > === 
Radasz « » - 135 | — | —]|135: 
i ilość niesprzedanych | 129], 


wyniesie summęg » 1406 r 


Przed targiem: sprzedali: 1) Antoni 
Remer, z Raczego, sztuk 1485; 2) Leib Wein- 
garten, ze Stanisławowa , 145; 3) Leiser Ro- 
senberg , z Sołotwiny, 125 ; 4) Waitz Kelman,- 
z Wojnilowa, 84; 5) Mojżesz Tuna, z Dro- 
chowic, 110. Ogółem 599. 


stada Nro. 5.. 


Cena je-| | z tych para 
g. ar 30 E 3 
Kupili: | s | Pey | $ |ważyć mogło 
è (z — 
zr, |kr. | cetnarów" 
Fabeschi, z Wiódnia 
ze Mada N. 1. i 119 590 ET 16 10 
Waniek, z Pragi, ze dy 
kał NW 128| 359/30] 17 9 1f 
Scholda, z Austryi,.| 110 i 14 1/27 
ze stada N. 3. : 1/2 U 1/2 9 1f 
Cech rzeżnichi z Oło- ] 
= 1/2 
muńca, ze st; N. 4. GUI EEC 4 o afi 
Pollak, z Briinu;, ze g9| 332|30| 11 9 


Togo- tygodbia: przypędzone w ogóle 2,005 


sztuk wołów, między którómi najciezsze były 
Mendla Bergmanna ze Stryja. i Franciszka Fue- 
sek z Opawy. Ta raza- przed largiem zaku- 
piòno. tylko 599 sztuk, reszla, 1406 wołów : 
sprzedane zostały na targowicy, oprócz 8t8 

Nro.7, pana Ulatowskiego , który się nie m 

zgodzić i:do Wiódnia popędził; ceny w ogóło” 
ści były dla przedajacych pomyślne. W p 
szłym tygodniu spodzićwają się tn tyleż byd s 
Z Bèssarabii dotad nic nie przypędzono, co 
dziwna, ponieważ zwyczajnie otćj porze b 
z tamtąd tu już przybywało. W Wićdniu © 
mięsa wołu jest- 38-zr. w. W. za celnar- 


(Allgemeine Handlungs-Zeitung). Z obo 
dów rękodzielniczych angielskich donoszę » „0 
z Nowego- Jorku nadeszły tam niespodzia i, 
wielkie obstałunki wyrobów wełnianyc? > ia 
wełnianych i lnianych, co dowodzi, 2° + 
pomyślne stosunki handlowe w ZjedpoczoPy 


Stanach ustały, albo się zmnićjszyły: 


a EEEE 


WIDOWISKA we- LWOWIE. 


sA Klaver: 
Teatr niemiecki. — Dzis. Na dochód jipaństwi Rachëj 
Peter Szapary, odere Des» Ungar 


; s drama w 5 aktach. 
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